
~ 1P1007Jłl1>wa uiszc-zoom rycmttmn. 

ut Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 
!Wychodu codzimnie z wyjątki-em niedlZ-'eł ł świąt. 

O JC Z Y Z N{Ę B UiD U J E S I Ę 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Wydawca: Dmkamia ~.zyńsk11, Sp<6Mz. z ._ , 
Ad!res redakcji i adfmiin.istraicji: Trzy bezpmme dodaitki tygiodlniowe: 

c::>tJnisk.o Domowe (di1a rod.ziin), Arkw.z powieściowy, 
i P-tr.zyjaciel Rolnika. 

Lesm.o (Wl()j; PIOZJD..), ul WOlJności 21, TeL 61 ł M, 
W arunlti prem.umeraity i o~sxeń na ostaltnie} słl'IOillil, 

e· 

Nr. 154. 

Po rozwiązaniu 
Centrum. 

. Rlllnęła wiefa cea11trowa. która u-­
m1,aJia s:taWliać męż1nfo i skul~Cl./Il,ie czo­
łio wszelkim bur21om • i ws1)elk.ini wro­
~ _rnie_ wykłlliCzając twórcy Rzeszy 
Nielll!l:ecluej, Bismarcka, z klórym sto~ 
czyla zwycięską walkę i zmusiłia f!jO 
do P~jścia d10 Karruo,s.sy, aczkolwiek s'.i.ę 
dU!ln/me p!J.'lzeclwk,o temu zarzekał. · pió„ 
litye21ua partj a rhJMm11eCki& katoiliików: 
SJJ?~ąda na hli\Sklo • 80--1eilllllią przesz­
~sc„ pebną daWlllJej sławy. Zhud!oiw~ 
Ją. rmę.1JO-wie·' kartJ01liak10-&ocjtalm.i',· sfawllli 

• 
dizi.ś w ca};yrii świecie killltl{)llick:i:rn, Bis­
klllp mo~111cki Kcireler, • W:i/ndl:l'oirst, 
Mia:Jiiinc.kr,odJt; P1P01tr Iłekhesip,e,rge:r, Pi--. 
Per i wlielu ·i~·,ch J10lZIO•sl:'8lltą w pa­

c- lllięci IIl.iietylko kJa,tOlJlków ltlii'iemieckicb:, 
ale karolików cah~o śwlia:la. 

Były cz,asy, gd!yi niemieckia partja 
eentriowa p10,d w:z:fef[ ędem . p10ilitycz.iniym 
i so:cj.alny:in byta wZlo,rem dfa kaiuo,Ji.. 
ków ioJ/n.ych krajów.. Wpływy jej idici: 
k~ooili,c:kio..;spotec:zinych il1!a łllaŚzie s~ufu;. 
ki, ,s2,czegól'lrie w b. dzielmcy prrus.kiej 
byłio ba.rd2Jo, maiczm.e. Cqrutrrum Sizcze. 
gó1Jnie w poeizą;lkiaich sw1ojego hytu ;~o,li 
ty~~- wtr.zymywallo siboswn.ki ścisłei 
pi--zy"J,a:źlll.i z Pnlakami 1 ich ds.t ' 
Wid~,aimi, w Sejmie Pru~kJii'm. ~ze a~ 
~ienc~e. ftz,eszy Niie.m!iieckie.. T P ~ 
1JOw1.e, Jak Wi!ndbo,rst .i. mfu.i· ~:! 
p,ellm 1p111aw iliarioditt p1olskiego,. _ 
W:im.dh10r,s.t . ~awet .zdi01był si~~ ina 
IObr,Oillę dązen p!(),lskich dto ,rucp,ou:.. 
legro,śici państwowej. - Byllo, to dJO,­
'WlOdem wielkiej wagi i ucz~1w i.;l:i 
irmd:ko spto1tykarnej. O Centrum trz:eha 
ł)owiedziieć, ~e ni;gidy inie ghosowałlo, z,a 
USłiawami wyja_tklOwemi przechv P.o„ 
łako.m, nie uw;ylll.i,bo tego1 illawet wte~ 
dy, gdy sLiO.S'UJUki sąslie&zkie z Plo,Ia­
ka'llJ;i się pi01J)suły, szczcgólm.ie w:s:lw­
łek ten.de1n.cji 1I1acj101niaHstycznych szyb--
ko Tlosnących wś1ród cen.tmowców, po­
ehJodzących ~ wsch!od/nich d'zie1'nic piań 
:;a pirrnsktego. Ci cantre>wcy ws.cho~ 
ba IO,~ ,iiemi.ach polskich szczegóhnie 
c,i, Go:miym śląsku uprawiali otwrur­
~"POlitykę @l:lTI{l)Il'i:z.iacyj!llą w fiOirmie 
z <~ej, ale Lem 1I1iPbez-piccz1uiejszej. 
00 ~w,oct,u tego diO!S,zllo z c,entiio1wcami 
pois~d210 ostrych walk ina .zi,ea.niacb'. 
&ku h, S.l.iezególmie 1I1a Gól'\Il.yim ślą~ 
meih:,Zie właś111ic ,oni by~i fr1aramii 
łlrow,c ~~y. Hisloryc7.jlle walki .z. ce/nr 
ły ,się a011 ,n:a Sląsktt właśnie ,1,ozpoczę„ 
~h klę~~ :~ laty i wk1Clnczyły się 

ler~~P~Macja cc!Iltriowców przed I lit 
tująca Je&t llJl'Okarzająca i k,r),mp1'1()mi: 
Się .2.d~b ~ czasów B~arcl-:~ ~mi~ 
r/ja)'zurt, ~c lllJa 10,fiary, :rue l~kah s.1ę ~Ul!li 
rlie, . 0~ aintYpaiislwiOwiości, anti. w1ę­
een.% aq11 J)rze:§lad!Owań. O dzisiejszy.eh 
nt.ia'li i.""C:8:Ch tl"zeba powiedzieć, ż.e ro 
czę Udzle, k,lf>rym _piowierZlono pie­
W °:1-ad Wielką, i sławną przeszłością. 
którlD.iJch :llie~tety 1ni,e wiele je,.<;l ducha, 
st&.! IOZYWiał Kctlelerów, Wiill.dhO\l"­
rÓ\v , Mia.J:iJnio~mdtów i Rd,chens.perg,e,­
~z • SpiryOrue u1micli ma;newnować w 
lb,:Sach cesarslwa p~) z,giodzir z Bis­
<lą,cl'~l<.iem i. w cz;as.ach, ~epiubl.iki, b17 
~zaws.ze ,1ęzy,czkit~tn u wagi. \V now 
.., . h czasach Popadali lll.a ró=• z I ..,a,~er:a· . . h ... ..., 
ej 1' .l~YJllli na ~IJC 1DJanodi0wymi S!Ot-

a tSil:.airm w skra;11ny nacjonnli;m1, są.-

LESZNO, sobota dnia 8 lipca 1933 r. 

Wizyta Litwin owa 
t J 

w Yaryżu. 
KONFERENCJA Z PAUL BONCOUR EM I DALADIEREM. 

P•aryż, 6. 7. (PAT.) Dziś rano Dowg,allewsJdiegio,. . 
mi.'llisler Paul Bonoour odbył k,o/n.fe- ,,Paris Midi",, omawiając d!Oln>ilos.­
IieJnicję z komisarzem Litwino,wem, któ- rość wizyty k1omisarza Litwioow,a w 
ra trwała ,ok,obo trzech k'wadra,nsów. P,aryżu, padiwosi, żie o,d czasów _wizy~ 
Kiomrnuikat wyd3.'lly po kOJnfereJ;J,cji, ty Czi,czerina jest to pierwszy p,o,byil 
wyjaśinia, że obydwaj mężiowie stanu sowieckiego męża s1tanu we Francji. 
poruszywszy ,ogóbne zagad!n.ieinia J)IOU'" Wizy;ta ta w .kilka dni. Po wizycie 
tycme stwierdzili z zadiowołefniem Teffik Ruszdi fłeja, a tuż ptO podpisa,­
wsp,~ą platf-ormę w wielu. ~prawach niu protokółu:, dotyczącegio określenia 
llliędzy obu krajami ~~ c_za&U: ~atyf.i;.. napas,tnika; inabiera diopier:e> właściw~ 
kacji •paktu o 'llieagre~JL między Z~RR go znaczenia. D7ie.nl:n:ik .kion._kluduje, że 
a Friancją.. • . . Niemcy ,~zięki s.wej ag1resyw.n.ej poiJity~ 

Premjer francuski Daladier p!l"zy~ ce stnaciŁy swych !I1ajl:epis,zych przy, 
ji\ł dziś Utw1n.owa, który zro2_y! • mu jaciqł }:U;I;Cjęj_ .. ~SRfl. 
wizytę w towarzystwie amba.sadto.ra 

Niesłychany poStępek r~dja Ofoniieckiego 
Wiedeń, 6. 7. (PA~.) ~-apręże- ! s.ocjalisitów· Habicłitlt' .• ·'-' ' · , ... 

nie sbOs:wnków aust_i,o..Jliellll~ckich_ zao- ! Represje jednak nie ustały. • 
strzyło się wcvo-raJ z;nactnie ,yskut~~k I B erl i in 6. 7 Prześladow"·nia il - t •· kiej 'Up,raw.Lar ' ' '· • . • "' propagandy antyaus 1JaC. Mi . . 1 rep,r,esje w stiosu1J1ku ct,o czllOill.ków po,~ 
nej przez radjo baw'.1'rskie. \~~w1cie wią.zaJUy,ch striolDJnictw potJityCZ!Jlych:, 
WClł>raj posef Habichl, ~v"j ba. ny k'.z j,ak Cein.1mm i Bawarska Partj,a Ludo'" 
Aust1•ji wygbosiŁ przez rad i0 :wam ~ wa trwają, rnadal, p1o•ll1im(}I, że· j,ednym 
mowę, w której w~!wa naro:ct,o;t z wart11Iików ,,d'Obrowiolaiej likwid:acjii" I 
s,ocjalislów w AusitrJl dl~ r=~ ~~ miało. b. y. ć zam.iecha:nie V.'S·Z· .e1kich dadt-1· poru przeciwkc> rząd,o\~l - ~1. _o- szych, ~:r,odków ,o;ctwe!IO~ch i wyprtll-
remu zarzuca z.&:ad~ weroi~ta !l".Zijd s.zicz,einie· :na wolu~ s,tiop,ę aresztowa-

Po przelllÓWleJnlU Ha~C w'edeń~ nyich fQllli;{~jlOJD:arjuszy .{l'lllrtyjln,ych. D,zi.­
austrj.acki na.dał pr~ez rad:f°.. 

1
-~ siaj diouJJo,s,zą, z Monacµju'µł o1, a.res.z. 

skie ostrą, ódp,,w:iedz, nazswa~ąc h b<>w~u:· dwóch'. milniistrów p,0<~ 
żegawczą, m.ow~ Ha~ich~ imesł'Yc a„ go gąbinetu hawarskiegt(), ~: 
tn.yrn aktem mieszama S.Lę w sprawy b.. m.iJD.istr,a ośw~aty <lir'. Glołde~a 
WeW1nętr;zne Austrji. i b .. milnistra spraw we~~tr~yieh dr. 

Wiedeń, 6. 7. rPAT.) p.oselstwio Schweier;!:!,. Obu prze~o dJo Zla-
auslrjackie w Berlinie otrzrni~to od ~ładu _kru:in~· w . stadeLhęirm, który: 
swego rz_<>du polecenie zl!Oż.eoua sita,. Je$1: w1W,S~ kiame,m ~ zwykłych 

'11 • ,., antvauJ.. - ... ~.... ó J;.,lr;""'11n "'~·-:...• ... ., ..... ,nikt now,czego p,rotestu przec:iwh.o OIU/ z p ... ~.ępc w. ~ą- :r1~}1 11 .L,QJ, .... ...,...,.; 

strjackim wystąpieniom wydaL go eh staw1~e ~~ O·~. by:~ ~~ dJO.o 
Austrji pTzed.stawiciel:a nar,Odiowy, kłiadlnie nie Wlllldlomo. ;, , 11"1 'l~1 \ 

Powrót z bondynu 
Warszawa, 6. 7. Pi0w,rócił ~ 

stępca naczel!nego dyrektt>ra B~'U­
Polskiego Barański, któcy; :Wi cilaiak 
~e:.ze ekspieyta d1a spraWl mooetannych 
Jeździł do IJon&ynu. . 

Oott\<I powrócili ze sliOlicYi Wl„ Bcy 
tajnji dyr,ekbO:r. departa:m6fltu: o~tu!. 
J>ietttię.t'nego w milu- skarbu RaezJl?-Siki 
IOi"az .i/ns'pekoor w mi;n. skarbll! Reicll­
llllan. N abom.iast z ramienia sfer gos­
podm-ic,zych wyjechał dio 1.X>JndylnU pre­
zes związku b8lllkqw FajaJilS. 

Kpt. Skarżyński 
wraca do kraju w sierpniu. 

W ars z a w a. 0_ ,. _ .lak si~ uka­
zu)e. kpt, SkarżYiiski nie odb('.dzir Tolu do 
Stanów Zjt'<lnn(:zon ·,•h. 1Jtr1\ mal ::.iowielll 
od swych Władz p;·z.l'łożony;·b r,11k:1t n:· 
lychmi?,lowl'go !)O\\'nJln do kraju. fJo\\T~t 

o<lhcdz11: si~ Sl.1IKb;1. odpl)'W3ja_r~n ~ Hio 
de .TancU'(, za kilka dni. pnyj:izd /\\_·n('.s-

d~ąc, _t.e n.im zdolaj1' odparować na­
por hrtler,lwski. To ich musiało zgu,­
bić, bo . w wyścigach nacj,Olll.alisty~ 
ny,ch. !-f1llel'(>wi spr-ostać nie zdołali, 
Stracili wp.tyw ne. rnJJodzież swoją, .któ­
ra dererlJOwała do obozu uacjouali­
slyc_znc-go_._ Drugą prz_\·czyną ruepiękillej 
kap1tulaCJt centrowej był zbytni ofl)r„ 
tunizm kalolików niemieckich. Za ·wie-

cy Atla.ntyku do Polski spo~ziewany Jest 
w początkach sierpnia. 

Sowiety i Litwa. 
Londyn, (PAT.) _:_ Konwencja ana­

logiczńa do tych, jakie były podpisane w 
dniacl( 3 i 4 bm. między Z. S. R. R. a in­
uerni krajami, wstała dz,iś. podpisana w 
ambasad.zie' sowieckiej 'w Lo1idynie mię­
dzy Z. S. R. R. a Litwą. K01mmc_ię pod­
pisali LitwiJ.1ow i poseł liLewskl w Londy­
nie Sidzi.kauskas. 

Nowa afera bankowa 
we Francji 

Bia 1r y ż, 6. 7. Sąd haindllnwy_ ~ Li­
moges :zlikwidow1al z urzędiul lllileJ1S,ao­
wy ,,Ba.1nque du Celnt:re"l, który m~ 
siał zamknąć swoje ;o!kienka z defti._ 
cytem, wySIOk!ości p!O!Il.ad 11 milj. frno.­
ków. Dyrek:IJO.rzy bao:tku 21ostali are­
sztowallli. P,oza,teim pDC,iągiD.iębo do odi­
powiedz.i.alJruOIŚci kiJ.ku: czl1olnków liadiy 
nad.rorqzej. 

le byli zaiin.tereSIOwam.ii w dJo,mod:ziejst­
wach państwiowych, czy to ~ PIO!Staci 
posad, zajmowmyich przez ich zwlO~ 
le'llników, czy też w piost.aci k~edytów, 
uzyskiwanych z śriodków plll'bl~CZIIlych. 
Oporh.un.izm ten złamał :iCh sifiy_ mo.­
ral!lle i uczynił ich l!liezd!o]n.y,trn d!o­
walki z Hitlerem.. (,,P!Ołlc>m.ja;'). 

Rok XIV. 

Angielski min. Cham­
berlein o Niemczech. 

,L o n <ly n. - Odbyła się w ost. dniach 
debata nad budżetem spraw zagranicznych 
w toku której zabrał głos sir Austin Cham­
berl\lin, zaznaczając. że dla Wielkiej Ęry­
tanji trudno jcsl utrzymać dalsze ~tosunki 
z Niemcami, które ze swe,t polityJń ~• 
nGły wszelkie, idee, na j~kh;h opier:1 sh 
Wielka Brytanja. Chamberlain oświadczJI, 
że lo. co rząd Hitlera wyprawia wohe{! 
samych Niemców, wystarcza, ab:y nie być , 
bezpiecznym nietylko w :'.\iiemczech, ~e i 
poza _granicami Rzeszy. W tym stanie umy­
słó,v, jakie ujawniają Niemcy, rozbrojenie 
nie jest możliwe 1 nikomu nie można brać 
za złe, że nie chce się rozbroić. 

... , a 

Dolar dalej zniżkuje 
. WaJrszawia, 6. 7. l)cjlar,_ spada 

dalej. Dziś Bank • Polski p}aeił tył.li, 
6.45 ozyli o 15 pUIDktów niżej 11ft 
W01JO<oo.j. Na cynku prywatnym za­
wiar!JO przed µołudniem parę <h'o:00,ych 
triansakcyj Po 6.47. ,-

Na .giełdzie 111otow00ll0 diewizy iła 
Niowy J,o,rk 6.56, w obr,otaeh prywat­
nych zawier,aJI1!() transakcje po- połu­
dniu po. 6.45. 

I. 

Tajny protok6ł 
w sprawie Besarabii, 

t. o n dy n. ·cf'. AT.) - KQ~CSP5>n<lent 
P. A. T. dowiaduJe się, iż w sobolę. w 
przeddzień oficjalnego podpisania konwen­
cji o definicji napastnika pomi~dzy l.rhYJ­
nowem a Titulescu ustalony został tajny, 
proto]{ól, ustalający stanowiska obu rzą­
dów w sprawie Bessarabji. ProloKói len 
ma przedstawiać uregulowanie sporu so­
wiecko-rumuńskiego w laki sposób, że nie 
przesądzając sprawy definitywnie dla je­
dnej lub drugiej strony, czyni możliwem 
nawiązanie stosunków sąsiedzkich i usuwa 
spór z bezpośredniego kontaktu. :'\al_(:'ży się 
więc spodziewać, że normalne stosunki dy­
plomatyczne pomiędzy Zw. Sowietów i 
państwami Małej Ententy zostały podjęte. 

Włoskie hydroplany 
wylądowały w lsladji. 

Rey kJ a w i k, 6. 7. Gdy włoska eska„ 
dra lotnicza wczoraj o godz. 15 przy pię­
lmej' pogodzie, lecz niespokojnem morzu 
opuściła się na wo<lę w porde Vatnagar­
dar koło Rejkjawik, przywitały ją entuzja­
stycznie olbnymie tłumy. Generała Balbo 
powitał na molo premjer isla:ndzki Gcirs­
son, przedstawiciele państw zagranicznYch 
b>.:.i.-n1.4drz itd. • 

1 

_ • astępny etap długości równo 1500 mil 
kończy się w Cartwrigth na Labradorze. 
Ostatnie wiadomo~ci m'Eteorologiczne z 
Grenlandji są dobre. 

Samolot runął 
na kort tenisowy 

. Berlin, 6. 7. (PAT.) - Na korty 
temsowe klubu Blau-Weiss w B ·r -
sp_adł dziś przed południem z w~~o~~~ 
ś?1. 3?0 m. samolot sportowy Pilot uległ 
?1ęzku_n obrażeniom, pasażerka pcmiosła 
suuerc na miejscu. Aparat jest zupełnie 
zru:uzgol~y. Dotychczas nie zdołano ziden­
tyfikowac ofiar katastrofy . 



4,500 policjantów 
strzeże konferencji londyńskiej 

Z POLSKI ZACHODNIEJ~ 
Policja lOU1dyńska już rra kilka 

tygodni przed rozp,o,częai.em światowej 
kJoinferencji _gospodarczej czymiła pirzy­
giot,owrunia dla zapewlnienia jej uczest­
nik,om •osobistego bezpieczeństwa i za­
pobież-cmia ewe1n,tuallnym 1ni:emiłym in­
cyde,ntl()m. 

·w dniu 12. czerwca zebrały się 
w v,-dyinie delegacje 65 oal'lod!ów. Ra­
zem w sumie 1000 ,o,sób. A z nimi 
przybyła do s~o,Jicy A,nglji cała annja 
najro,zmaitszych elemetntów, których 
ła.czy z kl(J!llferencją j,akiki01lwiek iiate-, 
res IOSID'bisty czy też ogóllny. Liotrd Trein 
chard, szef policji lOIIl.dyńskiej wym~ 
czył 4500 po,licj31Iltów dla slużby bez.­
piecreństwa w czasie 1.10nferencji. -
Ka-żdy oficjal:n.y uczes.tmiik kloj::iferetn.cji„ 
z chwilą wejścia na ląd angielski iafe 
jest już sam, jak się po:ziom;ie wydaje. 
Każdy ma s"ioich anii101łów op,:iJekuń~ 
(!Zych,. którzy t,,owarzyszą mu d!o ho­
telu i za:Z1D.ajamiają się dokłaidlnie z j-e­
go trybem życia. 

Przy każdej konfere!łlcji, której 
p,rzedmi-0tem jest wyższa po,Jii.tyka, na­
leży się liczyć z Sielrją niebezpieczeństw 
Są tam J'!0zmaici awanturnicy pio,litycz.. 
ni, Sł:\ tam niebe21pieczfai szpie.g,owcy, 
hochsztaplerzy i inni oszuści. - Ni:e 
brak też fanatyków, warjatów i ainar~ 
chistów. 

Szpiągostwo uważa się w Lam.dy~ 
nie za T"zecz prywatną. J edm.akże u~ 
rz~icy Jiorda Trem.charda dbać b~ 
o to, żeby nie ptrzekriocZłOiillo pew!llych 
granic. Gdy ktoś wydawać się będJzie 
podejrzaJny, 'll!Iltieśoi go się w airesz.. 
cie zapobiegawczym, w interesie włas.­
nego jego bezpieczeństwia. 

POZNAŃ. 

P) Defrautfa.c,ja w Aer\okfu!bie. W 
Aeriok1U1bie pozm.ańskim ujaw.ni,QfDIO de­
fraudację, si~ającą kwl()tty 7 tysięcy 
.zhotych. Do1mścił się jej sekretarz Ae,.. 
:noklnrbu·, Józef Ostrowski, który z1ostał 
ar:esztowainy. Zdefrauict)owaJne pielniąd/ze 
wydał Ost:nowski na hufainki z klo-bi:C,.. 
tami. 

WIELKOPOLSl{A. 

w) Wr,ześlnia. (S~m!Jbójstw/o.) W 
tych dlniach: :W lllOcy llla teTel:aie • woj~ 
sk.owym w parku arntyletrji 68 pi. p. 
w Gluit.Owie M,ałern usi.~D<wała popełlni'ć 
samobójstwo wystr.z:a1em z rewo,Lweru 
21.:1ellm:ia p. WOźin:iakówina, córka star• 
szego sierża1D.ta z pdutOIIlu arly1erji, 
Wl(JŹ!ll.iakia. W,oŹ!IJiakówln:a UltTeymywa­
ła sbO:sUlllk.i mi~asne z piln:lltJolnl01wy:rn, ar~ 
<tyJerji J ó.zef.em Mairciniakiem. Gdy w 
nocy wróciła dJo, dom~ m1dfzi!ce za­
częli jej czyini.ć wyrzurty. W!Omiaków!na 
pobiegła dio Maroimiaka, od którego, 
ZJażądała rewolweru. PMornowy iodlm.ó­
wił. Wówczas ,od,c:zekała m1ome:n.t11!, gdy 
Marci.niak zasnął i wtediy wyjęł;a mll1 
narzędzie saimobójsitwa, strzelając dJo, 
siebie w lewą, pierś piowyżej łltl>patki. 
Desperatkę o<lwiezi!Dlll!o dlo sz1p1itaila po­
wiatowego we Wr2leŚIIli. StalU jej jest 
bezm.adziejiny. 

w) Barc,illl. (Usrnow:a{ne saim!01bój­
stw10 "85-1aliniqSo st:arM.) W maję,tlruo•śct 
Kro.t1ooz~n UJSiłtowat popeJJnić S18ll:ll/Obój­
stw10 przez ptowie1szemie 85-letfni sb3tr'zeic 
Ma:rciln. Jabł!o,i1s.ki. Zin.u:żlo[ny dłJu1gi:em 
życiem ora:z nie chcąc dłużej być dę­
ża'I"em dzieci, wszedł df'o ch'te,va i ,tam 
powiesił się ma ·p10IW1flo,zie. T,YllklO• dllie­
ci,om, ~tóre d•o• chlewa zajw-zały, za~ 
wdzięczyć :należy, iż ,uiedlo6złeg!o, samo-

bój.cę zdiolan9 jesz,cze w os,ta1tlniej chwi­
li U1r,albować. 

w) ŚrClm. (Nlllplad' ba1ndycki.) Do 
2Jagr,o.dy r10Jru.ika FraJUciszk.a Marcilnia­
k,a w B~o,ci:s:zewie (pto1w. śremski) ,vtar­
,gnęl10 10,negdaj 1ok10łlo piófln~cy czte'I'ech 
2JaJmas.kio-wain:y.ch bandytów. N apa.smi­
cy :zażądali bezzw~OiC:Zln.ego-wydatruia 
pieruiędzy, a dia ,pioparda swego- żąda~ 
nia j,edein z /11lich uderzył p. Marci­
lD.i,aka :tępe311 lllarz~dzliem w głlowę. -
Zbuidzetni dlomownicy p1odln.ieśili ałarm 
i ·zaczęli stawiać opiór, wobec cze.go 
ba:n.dyici śpies21nfo się ulofuili. Władze 
po11cyj:ne 2'JOT.~alll!i:oowały pośicig przy 
pioimocy psa po1icyj1D.eg<>. Wieść o 1n:a­
padzi,e r.nz;eszŁa srię loitem bzyskawicy 
po 10-kioUcy, wywlOłując Z0017.JUrniare po­
szc:n.iie. 

śLĄSK. 

ś) Król. Hula. (Proces .t':i-tu twzenic 
o wykrzykiwanie „Heil Hiller"). Przed S<t­
dem kanw-administracyjnym w Król. Hu­
cie odbyła się rozprawa przeciwko 1.7 ucze­
nicom w ·wicku od lat 15 do 18 z Do­
kształcającej Szkoły Handlowej w Król. 
Hucie. Przedmiotem rozprawy było nasli,:­
pujące zajście: \V czasie przerwy kilkana­
ście uczenie, wyszedłszy na korytarz, pro­
wokacyjnie wznosiły okrzyki „Heil Hit­
ler". Obecni przy tem uczniowie polscy 
o fakcie tym donieśli władzy szkolncj

1 

klóra następnie spra,v~ h: skierowała do 
Wydziału Sledczego w Król. Hucie. \V 
toku rozprawy ukarane zostały Czurówna 
Helena i Jakobowiczówna Helena po 7 
dni aresztu wzgl. 100 zł. grzywny. Xato­
miast Wai1ckówna Katarzyna i • Wicrtelo­
rzówna Edyla po 3 dni aresztu wzgl. 15 
zł grzy·wny. Resztę obwinionych zwolnio­
no z powodu braku dostatecznych dowo­
dów. -

Z różnych stron. 
• Stra.S1Jny wybdeh 1moźdlzi~a. -

Bcrli!ll., 6. 7. (PAT.) Na stT'zeilin,icy w 
Budziszynie na ŁllŻycach piOdiczasi rre­
bra:nia, zwołan.ego przez :miejS!QOIWe to­
warzystwo strzeleckie, nastąpił wy„ 
buch moździerza, klł:óry poci~ za 
&Obi\ 3 Ofiary, ś:miertelin.e. Zabiltycn 210.­
a;tal,o woje dziooi w wieku od' 8 dJo 
14 lat. Poza tem 6 1osób odinilosłlo ClifJ' 
tkle rany. 

Z CAŁEJ POLSKI. 

• Slub 1J11-3j0ej artystki filmowej. 
B e:rlilll, 6. 7. (PAT.) W Be:r<lin.ie od­
był się w czwartek śliub Z1D1alnlej ~ 
akiej artystki filmowej Awny O,ndra 
,: b. mistrzem bokserskim SchmeJłłin~ 
giem. 

WARSZAWA, 
W) Krwawa ze1msta. I.rena Guzi~ 

kow, szwaczka, uzbierała SIO•bie 26 ty\S. 
:zł. oszcz~dJnio:ści. Kręcił s:i,ę kolio lniej 
niejakii Rekliński, siłJOilarz, który za­
,v-róeił dztewic,zy;rrie w głowie, wma.­
wiając, że się z ni::ii ,ożeni. P0;d tym 
pretekstem wymdizH od -G. wis,zyslkie 
pielilliąd~, za które wyoodiował s101We 
dlOOn w Wlto.chach- W croraj Guizikow 
zjawił.a sii.ę p-:rzed dlome,m Reklińsiki~o 
i gdy Item. wycho:d!ził, strzeililla, iran:i~ 
go ciężki(}. Usi.Iowata naS!l:ępnfo popel,­
inić samobójs1twio, lecz j,ej przeszko­
dl.lQltl)O. 

KAZIMIERZ GLIŃSKI rowej kwiaJtów -

d 
: Słońce zach!DdzHo p10iw1olli, na zie-przeklOtJ Ro„ i mię ptOkladły się d:hllgi:e dlrzew cietnile, 

POWI

~ESC. j perlista rosa V(Ysl:ąplila na trawy •• I Z ,o,piuszc2101D.ą k•01I1cwką, wracała 
Ainusia dl<> dwoo-ku:; po dlrtodze zer„ (Ciąg cfalszy) I wala r-óż p1rę, zaczę}a cioś nucić oi-7) I cho„ wpadła na tDIIl jedlnej, ,cllmgiej 

W.zi.ął ją za rękę. piJose:nki i śpiewać zaczęła: 
_ Dobrze mi jest z paru.ą, bar- Staś mi pierścionek przywiózł z ja.T-dzio dobrze. Nie v.'ilem, czy aniiolowie [marku, niebiescy tyle przyjetnmOś.ci czują, cD Józi-O róvowych róż ,via:nck; ;a w tej chwili. Ale iść muszęt N?we Tyś mi nic nigdy IJlie dał w P'odfarku, tio,vary przyjść mają, na st&'Il!Dw1sku Lecz, J n;n.ku, tyś mój k.,ochainiek. .. więc być :potrzeba. Tak, panno ~IDJDJO, Staś dOmnie wcz,o,raj pirzysyłał swaty obowiiµek przedewszy.sitkiem ... ,n.te ten Józia się swatów dziś boję ... 

szlachecki ober.,viązek, oo to wszystkio Umilkła nagle, zatrzymała się, 11a dzień dr"ugi odkłada ... Do widz.einia!l I westch:n.ęła cicho i, pio1Stawiwszy ko• W jed!ną., w dlruigą pt0-aa.J!owal r.ącz-- newkę na ścieżice, zbliżyła się dp szta­
kę dziewczyny i wyszedł z ogródik.a. , chet. 

- Ład!nie mi. pOmógł kwiatki piodl--l . Zdała _r,ozle.gł się lurfoo,t powozu lewaćl - szepnęła Amiu,sia, wii.dz~c jnie- 1 trzask z J:jcza. 
narusooną wodę w kOIIl.ewce. Zdj~ła Ład!n.y zap1rzęg pana Krzy,s.ztofa ~czynie blasz.am:e i :podln.iósłszy lll.ieoa :pokazał si.ę na uJJicy; klotn,i,e szłly wy-9llkienkę z p,rZJOdu d!o• rioboity si,ę ci~gu:i:iętym kłusem, w piowo1zie siedział! 
~ęta. Siekacz, peł,n~ garścią gładząc wąsy Kilkoma srebrmemi stru1gami try.s- szumiaiste. Zobaczywszy Anmię, która D,ęła woda zdr,ojowa; ,na listkach gc:iź- : stała oparta ,o s:ztache1ly, między r•o,z-. dzików na rÓŻ/DiOba:rwttlyteh główkach I kwitają;cemi. 'klolumnami malw, Ull1i~ ~ów osiadły du:i;e, perliste kl'1~ słomi.ainy kapełus:z i sldo1nił si~. ple. Anusia pochylała slię czasem nad - A dloką,d Wł -- spytała ctlzicw ... fJe uwiązanym krzakiem „/DIOc;iej o- CZJ'l].a, 
moby'·, wyrównywała podpórki, wró- 1 - Pio pa.nic.za ... telegram ! 
jyła coś z wohnej stokrotki listków, KOtn.ie ponlk:nęły i Zln.ik.ły Ina za--
całJOwała różę, upajając si~ woinia kró- , kręcie ulicy. 

W) ~awied'liw,a kaira za piolwl()r~ 
1ne dlziec~obójstwl[). S~<f ,okręg10wy roz.. 
patryw.ał d!ziś spraw~ plOtWIOrlnej zbro­
d!Ui 1Diejialciego, Ma:liJnowsikiego, z Wi:J,.. 
na, kilóry wtopił swegD 4-1ebnie~ syllt' 
ka, pt0,zio19t,awilo1neiwi1 nm ,przez ŻK>lllę, 
~dy ją opuścił. Zb:riodro:iarz zrrucii 
dziecko z mostu PiOlll:iatowskiego w 
Warszawie, TtDzebraws,zy je p1opi.r,zed­
dini.lO, aby :zw~ok :niie illllOżlna był!O roz.. 
po,r--lll:ać. Piotwora skazalllJO na diożywoit:­
rn:e więzieinie. 

SVLA KONGRESóWKA. 
bk) Lublin. ~Straszliwy samosąd). .Te-

z tych słów u,rwrun_ych Anusia dJO­
myślri.ła s.ię ł,atw10•, że sylll. pana Ifrzy~ 
sz:t,o,fa z kilkuletniej wędrówki swojej 
dJo :nodizi'!lJilie;go pKl•\vraca ~azd:a. St.a-­
ej a p!Oia7JIJo,wa o :nńJ: trzy była od Krzy„ 
sz:tio,fio,rów - śpieisZ100JJO więc, by m.łio­
dy 1p1am. Jlli1e ,ązekał. A)nusia lllie wi.­
·diział.a :nlgdy BIOJ!esława; dmo jej tylllro 
o _nim sitary Siekacz 1opowiadał, bo 
chlopcia na włais;ny;ch wypiastował :rę.­
kach„ 1ILauczył z krucicy ct,o wr.óbli 
silrze1ać i z wi0Jackim •okrzykiem dre-­
w1niruną, 1Ciąc: sza·b1.ą bodziaki i pokrzy­
wy. Był oin j,ed'.Y)ruyu:n, siy1nem palll.a Krzy 
szt,ofa, 10,stal/nią, ptQd~a. upadająoogp 
dornu. 

Gdy powóz .z1nikł w l!umaillach ku­
rzu i z.a,krc;;Łach wąS!kich uliczek, w 
ogródku .ZID.Ć\V oz.wała slG p!i:osem.k.a:: 

S•baś mi p<iersionek przywiózł z 
j,a,runa:rku - i umilkła na wierszu: 

Józia się s:watów dziś boję .... 
N a garn.ku· piI".zed apteką, pal~ 

·w10me 1ayigario i nozk10S1Zując się aro-­
mamem p1amiSl1:yich ty!Joiruowych 1iści, 
siedział pan Onufry KiOipytk•o, zaję,ty 
żywą z Jgna1cym :no,Zin1ową. Ksiądz Cy­
ryak z za11o•vom.eoni za plecy rękami 
p,r.zeichadz:ał się w pahliżu, od czasu 
rzucając słówkio jakieś; bo kręoił gro-­
wą,, jakby zapirz.eczał wygłaszanym 
~dauuiom, 1ub zaitrzymywał się i , pod,.. 
lrlJO,szą~ ~ię na paJ.cach, tlO opadaja_c 
na pięty, przysłuchiwał się wyw'O{l,Dm 
T-ar~ańca. Ooś mu się nle piOdobało 

!<lna z wiosek pow. łukowskiego była wido­
wni::i, straszliwego snmosądu. !Zilkn rnlo­
dzie11c6w, posprzeczawszy sif: z niej. Wł. 
Komarem, postanowili się z nim rozprawić 
Kłoś rzucił myśl. aby urządzić: nad nim 
Seid doraźny. \Yybrano kompkt „sQdzi.ów.1

' 

kLóry ska70al nieszczQ<§liwcgo Komara na 
śmierć . .Tcdc1~ z młodzieóców. któremu wy­
znaczono rolę kala, pobiegł do domu po 
:rewolwer, a w mic,,"Clzyczasie reszta przy• 
,viązała s kazaucgo do drzewa i zawiązała 
rnu oczy. Po ))C\\ nym czasie nadszedł 
mlodocian_v „kąL" i stanąwszy przed de-· 
likwcnlem, sfrz<'l i.l du niego z bli::.klej od­
ległości. Komar lrafiony śmh.'rlt'lnie w szy­
ję, po kilkll minutach imarl. -- Wła<l:7,_e 
prowa<lz:i enrrgieznc dochodzenja, 

hk) .Kalisz. (Oi'ic,•r zastrzelił swą 7.-0D'l) 
W domu oficerskim w Kaliszu roz.egrała 
sic; tragcclja malżer1~ka, której ofiarą pa­
dła żona oficera 25 p. a. L śp. Kapciuko­
wa. Mianowieir m::iż dał do żony trzyi 
strzały rewolwerowe, kładąc ją trupem na 
miejscu. poc-zem sam udał się do Komen­
dy (,arnizonu, oczekując· na przybycie 
władz sąclowo-wojskowych. 

W POSZUKIWANIU l\'.AFU 
Spiecja,Jm,a ekspedycja gelOJ.10,gów i • 

in:ży,nle:rów, górskich pcr{)wądzi 10d. prę­
ciu lygo1d[li pos7;ukiwania nowych złóż 
n.afbowych w ).I.al10-piolsce Wsch!odniej, 
przedewszy:s!kiem w ok 1olicach Tru&­
kawca, gdzie spiodziewają si'ę Zlllaleźć 
lll!Dwe, bogate, pokłady l'IOl])'Y i przyipu;­
s~cz,~:ją, że pows,tainie lam llllOwe za,. 
głębie inal'bowe. Rów1n10,cześ1nie llla za.­
chód od Da.szawy prr,owad1210111te są ,po,­
szukiwrunJ.a oowych złóż gazów ziemi-
111y;ch. 

Wśród książek 
N a ryinku księg!łil.'skitm, ukaizała ~ 

os Łatm.iio .k,siią.żka ial.ż. J aina Ga.rozyńskie­
go p. 1. .. ,,Wskazówki parcelacyjne''» 
t0:riaz 1Jr,o,szu1ra te,,_,<11()ż autora p. t. ,.O 
kupnie ziem:i:". 

Obie ksią,r.k.i, wydane przez Zwiąr 
zek Izb i Orgainizacyj. .Ro.Lniiczych, O- , , 
mawiaj:ii wyczerpująco zag.a.dlnienfu 
parcelacji, spIrawę k-redJ'ŁÓW państwO­
wy,ch, oraz spio-sób klOTzysb:tego inaby­
wania ziemi, ll!Z'l.lpelnio1Uy wyjaś,mewa,. 
mi 1 dlo,tY1czącemd. wZ!OTów umów; pisml 
podań, przepisów ~aWJilych, poi~ 
i t. p. 

Niezwykła piOiyL~ezil1!Dść i tauioo6 
wymic:n.iio:rnych książek, umożliwi! p:w,­
bycie ich - każdemu :noiliniiklowl. Cmlll 
ksil\Ż,ki. ,, Wskazówki parcelacyj!Ile" wy, 
nosi 1 .zł. Br,osirurk~ m!O'mia oozymać 
bezpiłatnic w rnajblii.ższej or.gain,i,za.c,jl 
rolJnirczej. 

widiocznie, bo wskaJzujący palec do gó­
ry UIIliósł, uS'la wpół otworzył i julJ 
„e-e" zatezą,ł mówić,, ~dy czwórka pa.rwil 
Krzy.sztiofa biegła :na ryltlek miejs.ldi i 
zwróciła uwagę dyspwtujących. Apte­
karz wypuścił d'U!ży kłąb dymu i mP­
lllJOkl wlto.żyi. lgJD.UJcy uśmiecbJruV sic, 
.z!io·śliwie, ksiądz Cyryaik. w pół ,piOl-t 
stac.i .siQ pochylił, bnvi podniósł, po,­
liczki :ruicoD wydął i patrzał_ Siekacrt 
zobaczywszy pl'1obos1zcza, ukłlO/n.ił si.Q 
zdaleka, woźnica trzasm.~ł z bata, ,,wiij, 
dziadki!" - zawołał i piomkn.ął szyb­
ko 

- A dioką,d bo J nceo:i.ty ruszył? __. 
odezwał się pT-Oho,szcz, zwracając sie 
dio ~owarzyszy. - Czy, broń Boże, 
c.zia.saani pa,n Krz.y51ztiof nic zad:l!OTowal 
i Po lekarza jechać lllic ku.zał? 

- Ale!. .. - mruknął Targaniec. 
- Przed pa,ru go<l:zial.ami byłem -we 
dwlDrze: szlachcic zdirów jak bizioai.l 

Ksiądz łypnął szybko powiekami], 
ruszył głOwą, kla51Ilął w palce i rzekł: 

Lat siedemd.ziesi4t, l)]Oś,ci diob-$' 
dzieju, bo oo,.ś :miaczy. O c~orobę ~ 
trudinlo. 

- Dobrze się 10illi k01DSe.rw11ją,i 
księże probOiS:tezu, i do, wia,bru ~ 
cami si~ zwracajl:\- Nad rach~ 
:nie ślęczą, pomarańcz nie sprzedajl!, 
dJObr,o kraju głów im nie rozbiera, i,IIJ 
tak prędko też djabli ich b1oTą! 

(Ciąg dal: zy 1tiastą,pi) 
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POGRANICZA WIELKOPOLSKI 
KRONIKA. 

Sobota, dnia 8-go lipca 1933 r. 
Elżbiety Kr. Wd. 

schód słońca g. 3,25. Zachód g. 19,57. 
schód księżyca g. 21,26. Zachód g. 4,25. 

pogody według spostrzeżeń Stacji Me­
teorologicznej Sandomiersko-Wielkopol 
skiej Hodowli Nasion w Antoninach. 
Piątek, dnia 7. 7. godz. 7 rano: Tem-
peratura i>owielrza plus 12,9, wiatr 
północno-7,achodni 1 ms. Zachmurzenie 
c3:łkowil<:,, ciśnienie atmosferyczne 756, 
w1lgotnosc !JO proc. W ubiegłej dobie 
t~1:11peratura najwyższa plus 19,2, naj-
1uzsza plus 11.J. Ilość opa<lu O. 

LESZNO. 
KALENDARZYK ZEBRA~. 

.. Błotkowo". W niezwykle malowniczo po­
iożonej, w dolinie rzeczki S~i~y, miej~o­
wości, odbędzie się oddawna JUz zapowia­
dana i rok rocznie ciesząca się powodze­
niem zabawa Koła Leśników Leszno - że­
orowo. Na spodziewanych wycieczkowi­
~zów będą oczekiwały na stacji Lip~o 
~owe, powózki, które pozwolą _w~zystk1m 
dotrzeć do tych naprawdę haJ,nększych 
może w naszym powiecie, skarbów przy­
rody. -

JAROCIN. 

przyczem zjednoczone chóry odśpiewały 
,,Gaude Mater Polonia". Popołudniu wyru­
szył pochód 'kół śpic,Yaczych do ogrodu 
Strzelnicv rrdzie zebrały się liczne tłumy publiczn~ścL O godz. 17 dokonał uroczy­
stego otwarcia ,;święta Pieśni•' p. J. Wró­
blewski, przyczem wszystkie chóry odśpie­
wały pieśó. ,,Bogu Hodzica". l'rocz~·ste prze 
mówienie wygłosił ks. prob. Nicdźwiedzil't­
ski. Popisy poszczególnych kół śpie\\a­
czych wvkazaly sumiennft pracę na polu 
krzewienia polsldej pieśni. W uroczystości 
wzięli udział Koło śpiewu im. K. Barwic­
kiego z Jarocina, Kol. Kolo śpiewu „Lut­
nia" Jarocin, Koło śpiew. Wilkowyja, Ple­
srew, Góra, Witaszyce oraz z poza Okręgu 
K. S. ,,Moniuszko" Poznal'i. I. i K. S. ,.Ha­
sło" Ostrów. Na koniec tej podniosłej uro­
czystości odśpiewały zrzeszone chóry 
Wszystkie nasze dzienne sprawy". W punk 

tacji konkursowej zwycięst,v0 odniosło K 
ś. im. K. Barwickiego z Jarocina. 

Zbliska i zdaleka. 
• Pożar iod .meteorytu. Pary f, 6. 

7. W jedhej z wsi w pobliżu Besan­
CO!ll porws:tał° pożar, który m.iszczył za,. 
bud10w3lll..ia mieszkalne i gospodare;ze_ w zg}iSY~h Zlllalazły śmierć trzy ()­
ooby. P,ożar J)IOwsfał od spadającie@ł 
meleorytu, który trafił w dtom mies7r kal/Il.y. 

* 4 wyroki śmierd. Berlin., 6. 7• 
(PAT.) W p:r,oce&ie przeciw spraw~ 
napadu 1·abulnkiow~ na tTam.sport pie-­
nięmy berlińskiego rowarzystv.1:a. Joo.. 
munikacyjllliego, sąd przySi.ęg~ po g.. 
d.rniowej :r,o,zpra'\\oie skazał 4 o.sikart.o­
nych llla karę śmie;r,oi, a dwu ~ 
stałych ,n.a d-1:ugoietuie ~"li.ęzie"n.ie. 

* Z•dklowy samlolot. Tuluza. 5-
7. (PAT.) Niedaleko- Wiosan spadł ta­
jelnlniczy s,am10łot, illJOSZąCY od7Jna.ki i 
napisy IDlie-mieckie. Lolio.icy wid~ 
wyszli cało z wyp,adku, gdyż przy sa-

1

1111J011ocie ich nie zmaleziollllo, Jak tw:ia,, 
d:zą ok 1011icm wieśln,i.aey, skierowali się 
_P'ie&l)() w S/lrr'tom.ę Gaililac. 

Legja Mocarstwowa. 7. 7. godz. 20 Ze­
ranie w "Wi~tlicy przy ul. żwirki l WI­llry. Ważne sprawy. 

i Legjon Młodych. 7. 7. godz. 20 Zebra-~ ,v Hotelu Polskim. 

jn) święto Pie~-ni. Ku uczczeniu setnej 
rocznirv urodzin wielkiego kompozytora 
i pioniera polskiego śpiewactwa, _Bolesła­
wa Dembińskiego, urządził okręg ,, . Wl~p. 
Zw. Kół śpiewaczych, wielkie ':~wi~to_ Pie­
śni•' połączone ze zjazdem h.oł spiew~­
czydh. \V sobotę, dnia 1. lipca odbył się 
koncert orkiestn· kolejowej na rynku, a 
złączone chórv ·Koło im. K. Barwickiego 
i Kol. Koło • Spiewu „Lutnia" . wy_konały 
utwory B. Dembińskiego. W ?-1:dzielę u­
dały się Koła śpiewackie do koscwla Ch1?'­
stusa Króla na nabożeń5two. Po _P0?n~o­
słem kazaniu odprawił ks. prob. :\'iedzwi~­
dzit'iski uroczvstą msz«;'. św., podczas ktv­
rej" tut. chór kościelny pod batutą p. prof. 
Kunza wykonał mszę :.I. Filkego z towa­
rzyszeniem orkiestry symfoni~zn~j. Po na­
bożeństwie złożono piękny wierne~ 11~ ta­
blicy pamiątkowej śp. IL Barwickiego, 

: ,~: :~~;:·P:,,:,,:t"'i !d~ ~;,"~";'!: ej; ie Zarządu. 
Sokół. 7. 7. g. 20. Cwiczenia druhów cwiczni miejskiej. 
Tow. Hód. Goł. Poczt. ,,Błyskawica" -­
• godz. 20,30 zebranie w lokalu p. Ła­y ul. Kościańska. 
Tow. Powst. i Wojakó"::· 8. 7. g. 20,30 
arne zebranie w Hot. Dworcowym. 
S. M. P. 8. 7. godz. 17 Spowiedź alna. Różne z kraju. 
Sokół - Oddz. lekkoatletyczny. "8. 7. '. 20. Pogadanka. 
Fil!a Miejska Ch. Z. Z. 9, 7. godz. 20 

bramc w Domu Katolickim. 

DZHVNA I NIEPRAWDOPODOBNA 
HISTORJA. 

Z Wl'ociawka d!O!Dios.zą, że tamtej-
Katastrofalne klęski żywiołowe. 

POWODZIE I GRAD W MALOPOLSCE I SOWIETACH. Zw. Inwalid. Cyw. 9. 7. godz. 12,30 
e walne zebranie w lokalu p. Klem-

Zw. Zw. Zawod. Sekcja drogowych. 
• godz. 10 Nadzwyczajne zebranie w alu p, :.fichalaka, ul. Osiecka. 
Z. Z. z: Oddział samopomoc-y. 9. 7. 

z. H Zebranie w lok. p. Michalaka. 
S. 1\1. P. 9. 7. godz. 7,30 r: Wspólna unja św. 
Zw. Prac. Kupieckich. 9. 7. godz. 7,50 
'rka przed dworcem. Wycieczka do zkowa. 

Wiadomośei kościelne. 
Zebrania róża11cowe: w niedzielę po 
zporach panien, w poniedziałek o g. 
• Wczą,t szkolnych, a we wtorek chlop­
szkolnych. Przypomina się o uisz­

_ f? podatku kościelnego i opłaty z:i 
sca w ławie kościelnej. 
I) Ku uwadze społeczeństwa. W o­
• czasie stwierdzono przy zrywaniu 
lu lipy liczne wypadki mszczenia 
~' Obłamywania wfolkich gałęzi itp. W 
u t11.ra1ny sposób ułamuje młodzież ko-
n~-~Ych drzew, wyrywa kołki, niszczy 
O\~~ kwiaty na plantach miejskich. 
imy e ~bywalelstwo naszego miasta 
·atu 

0 
0.1esienie pomocy organom Ma­

Ma ~~ Ujawnianiu tych s2.ko<Iliwych i wst
st

rat donosi, że będzie surowo 
dopu!

st
kich, którzy podobnych czy­Odzicó,~c7:_ać się będą i zwraca uwa­

·szczące'; Oclp0wiad&j4 za swe dzie-
ze,va - nawet materjalnie. 

J) I(olonje .Magistrat. . 
o w Do 

5 
~rutyny im. St. Tarkow­

j'muje się ~ln•c~ch. Wpisy na kolonje 
arski R o Pląlku 7 bm. w składzie 

Uwzgl~ntie~. Późniejszych zgłoszeń 
ów z org a . SJ.ę. Celem zaznajomienia 
k an1zacJ·" k 1 .. db d . . a uczestn·k ... o onJ1 o ę zic się 
z. 3 po ~ ów w sobo~ dnia 8 bal. 

C Poł. na dziedzińcu Sem. .Mę­,, zuwajJ'· 

) le ZABOROWO 

sza plIXlkUTart.UJra prowadzi dlocho~a 
w sprawie tajelilJilic.z.ego wypadh.--u, kt?" 
ry przed pa,ru d.Uiami wydarzył ~1ę 
w gmirn,ie Tłuichowo w powiecie lip­
lllO'Wsk.im. W godzinach. ralDf,l,ych p1rze,.. 1atują;cy nad tą miejsoowośoia, lll:ie2Jll:ar­
n.y s~iot zr-zUcił ria pastwisko 2 ba-­
loini.ki. Jeden z nich wpadł w zboiżu, Jl'.OWłokę drugiego, który przy zetklnię-, 
etu z zielll.ią jeden z Pa&icych byd.lP chłopaków_ z~'ll.i~ swojej matce i ta Po ,oglądrn.i.ęc,m baJQni.ka padła zeim-
cllolD.~-~cuoono ją dop-iero w szpi.taJu w Lipjlll.e. 

PIOtnieważ zaenua w mtejsou:, adz.i.e up?dł b~o~ jest wypal.ona, .Z:ch,o.­
d:z1 ~eJrz~e, ż.e był on wypełjniio,­
ł?Y Jakąś taJe.mtn.icz.ą, suhstajncją tru,, J~cą. 

NIEZWYKLA WĘDRóWKA 
BOCIANóW. 

Z OptO:Czm.a d!DinlOszl\: ł~ć po­
wiatu opDtCZyńskiego, a w sz,c:zegóJ.n,o.. 
ści. mieszkańcy wiOISek, położioai.ych 
wzdłuż doliny rzeki Drzewiczki., od 
p-ew,n,ogo_ Gz~u z dutym llli.epok,ojem 
ohserwuJą ruezwykłą Wędrówkę bo" Giam.ów. 

Ptaki te stadami, z oZina.kami wi­
doCl.111ege> zmęczenia nadlatują z polu.L. 
dn,ia, 'kierując się w Slr'Oill~ póhn!ocy. 
Osobliwa ta wędrówka boctanów p,.rzy 
byszów powoduje :niepokój wśród bo­
ci.a.nów miejs.oowych, które jednak do 
wędrówki tej się nie przyłącza.ją. 

Zauważo1I10, .te w wielu ,gn.i.azdach 
bocianach w puwiccię opoczyńskim 
ptaki te, wcale nie poz.nosiły w roku 
bie-2. jaj. Jest to fakt nienotow.aay w 
pamięci wie.śln.iaków op,oczyńskich. 

Wszystkie te boci.arnie histe>rje wy­
wołują .zani.epOkojEmie wśród miejsoo­
wej ludności, która obawia s.i~ jakichś 
żywiobowych kata.k.li.zmów, rzekomo 
przeczuwa!llych przez bociany. 

W•arszawa, 6. 7. Obrne des,z,.. 
cze ,które nas :n,awiedizal'J'." , w ostat­
nich d!niach spGw,odowa~ }1~z;ne wy.Le­
wy rzek. Alairmrujące ~e&J. nades.~ły z p,owiaitu sarneńskie_gio 1! .lwsiboi_P_IOd,sk1~ 
go p,Oi.Zi,om wooy rzek piod'Ui~s! ·~~ I d. óJ!bo:ra, dJo dlwóch mtr. N aJsi.linieJ 
,o .1P'ł ,1...,,wna rzeczóltka Lwa .. Szereg. er I wy.1a a Ui"-'Uil . . ,-,._,T wsi ,oworriczn.ych ZJ()'sital,o zaJLq,ny.ch. _o-
d ały dk>byłiek, pOIWIOdlując _ diu;że_ 
siar; ZanobOWa!IIJO rówlnież wypad.kl 
w ludziach. Większe jeszcze szk~ 
poczy!D.iły deszcZ!e, poł~CZIOllle z gi·\ . 
biciem, al,e j'lllŻ pe> .stvcmie siowieckreJ_ -
Tam ZlllisZ·~ZiO!Die 210is1JaJy ca.re ~!ekt~ 
:na-dgraro,iczine, wraz z diwu,dl~esil:Om 
chatami i zabu.diowam.iiami. Zginęło "'! 
czas.ie powodzi k.i:Lk.a ,osó~, 8: grad zmi,.. 
sz.-czył w szerokim piriormennu ~zyst­
.kie Zasiewy. 

Dr. F. Iekal".z plrakł. 

JEDNO z NAJWAŻNIEJSZYCH 
PRZYKAZAŃ SPORTOWCA. 
Uprawiać jakikJo,lwiek spo!r't, zna,. 

czy zaspakajać głód otrg~~ e;a ru1.. 
eh.em :na powietr.zm, w sboncu 1 w ~~ 
d.zie, P•OśredlDi.kiffill ty;ch zasp0ikJ0Je~ 
jest pirz.ewai1n,ie skóra lud2:1-,a. Je.sit 
więc z:rozllillliałem, że tak ~~y 1?1:grun 
J)OWitniem. być z całą wrmeJębruoscią i! 
tara'l1Jl1A§ci.ą pielęg]ll'O'W~Y- , 

1 
CJa-

Podstawą pa.e!ęgna,cJ1 skory . 
ła jest pr.red.ewszystkiem c:zy:S11/Qśc. 
Działauue wody wzm.a,cmiamy pr~z u­
ży-Cie mydła, ktćx.'e usuwa br11.d 1 z~ 
szc.21me resztki zriogowaciale~ :n.a.skor­
ka. . ydłKJ jed;ri.J!.k .nie pow.ijnjDlo_ ,pio­
draż:n.i ać skóry i dlatego za1ec.a s,1.ę 'lll­
żywać mydła tylko przetłmS2JC?Jotnegio 
zupełnie neutralµego. Z . własjn.~!> ;;t 
św~adczema lllJOgę polecić_ myidllX> 
VEA, BJ.ie drawiąoe zupeljniJe s~óry, ~ 
że moma je mywa~ dto pa.elęgna.cJ 

Również alarm.ujące wie.ści n.a.do­
szły z po~iartu stanisławowskiego. -
Pro:t i Czeremosz gw-ałtoowtnie przy­
brały. Ogromny pęd wód podmył :na­
sty .n.a drodze Delatyn,..Zar.zecre. D~ 
k0Jt0we wstałv ba.rdz.o zniszczone. Wo­
da pozabierał.a :mmiejs.ze mostki i .kJi4 
ki. W Powiecie śuiatyńsk:im_ wylew :.aa., 
SIZ.lCzył zasiewy pól i ogrtodów. Woda 
w Prucie podm;uosła się dio 165 cm. 

W powiecie klOSows.k.im. wy1a.ły 
wszystkie po!Joki górski,e oraz Biały 
i Cza.T1lltY Czeremosz, wy,rządzając w:i&­
Ślll.iakom wielkie szkody. W powiecie 
żydaQZJOwskim i s:tcyjskim wylał.a ._. 
ka Stryj. Dniestr Podln.iósł swój lJl()­
z:iOm wód ,o dwa metry. Woda p0III.. 
myła ;most 111a Wiorozyńcu. w~ 
władze zarządrzj_Iy akcję ratunkową,, -
lll.iJOsąc p10iln0lc dtotk!D.i.ętym po~ 

wo ·o.lejek NIYEA, kt&.ry c.h_rlOOJ.i A 
od piopękania i zapobiega wtargini~ 
róŻIOIOrodtnych bakcylów do W!Ilęf:r.7Jll 
orgain.izmu. 

Spo.rtowiec, ·wystawi.orny najbar­
dziej 1Ua wpływy atmosferyCZJD.e, p<>sa.. 
00 w wym1ehi.0tnych preparatach: ~ 
skonałe środki do racj10in.a.lm.ej pieę. 
gnacji skóry, z~_howania j,ej w ~ 
wiu i żywol:ll!Os,c.I!. 

R0ZMAIT0SCI. 

ę, ct0.:!
0 śp~ewu „Nowowiejsld". W nie 

cl.zie . 9
- lipca br. o godz. 1,30 popoi. 

Spy ~ę zebranie miesięczne w lokalu 
i s c: ały. O liczne przybycie czlon-

POLACY! wrażliwego ciałka ~-o,w]Ąt. ',elę--
Następnym czyJOlll.ikiem. w ·J?'L · 

gn,a.cji ciała jest masaż, TutaJ :możeDlY 
równiez udoskloo.lalić oolo~ć ~: 
masażu przez zastiosoiwame oleJ . 
s.kórn.o-fuinkcyJ1n.ego. N ajlepiiej inad:1-Je 
się olejek NIVEA, który zawie;r~ E~­
CERYT, to jest Ślf!()(},ek najwięceJ zhli­
.żOiny do ,n.a:tU.Tal!negio tłuszczu skóry 
ludzkiej. Dla<tego skóra wchłania łat-

(-) Samobójc_y w ~adze. pll)pel­
ni.ają 'po większeJ części s.anro.bóp;­
wo przy pomocy st:rylcz.ka. Jak ws,b.­
zuje 10dino:ślua statystyka z r. 1929 ll»i 
307 wyp,a.dków samobójstw w Pradze 
pope®QIJlO 100 przez poWies~ W 
~bie tych stu zn.ajdtowal)o się 70 ~ 
czy?Z1 i 30 kobiet., a na ogólta.ą b 
bę 307 samobójstw 193 popeJln.ili. ~ 
czyim.i, 114 - lrobie1y. Naogół .kobi&­
ty samPbójczYlllie przekładają, ~ 
lł:ad ilnin.~ Spc_>&~by odb.eranua soUe ży~ 
CJia, ~~ZczylID.l Zaś Uciekają, się Daj-­częściej do WOJJi P~j-Ylllpatyków prosi '2arząd.. 

) 
8

l.OTKowo K. LIPNA. 
Zll'.rac11my uwage na&zych CzyLel­
lla ogłoszenia Zarzll<lu letniska 

Pamiętaj~ t.e tyłko pol­
ski J}rzemysł i polski haa­
del :zapeWlZliajl\ byt Wam 
I rod.zim.ie Wauej. Dla«. 

PIIIM'a;lrie-
Alllliile ~YI l)l9lilld hillodelf!I 

(-) zympan, przed sądem. Sąd w 
Jouainville rozpatrywał " tych dniach spra 
wę szympansa „Piero , oskarżonego prztll: 
lowarzystwo filmowe o zen anie umowy, t. 
drugiej zaś strony właśdc-iel małpy doma-



p się ,yyplacenia należnych mu 1800 
lranków. 

Wśród licznie zebranej publiczności, 
•pełniają.cej salę sądową, ,,Fiero" desiył 
Ile ogólną sympalją. zwłaszcza wielce przy­
diylnie usposobił dlań wszystkich pewien 
incydent, któr ywydarzył się jeszcze przed 
rozpoczęciem rozprawy sądo,Yej. Szympans 
~ charakterze oskarżonego czuł się wy­
raźnie nieswojo. okazywał ·wielkie pod­
niecenie, w cb"ili za~ wejścia sądu 11a salę 
z lękliwym piskiem rzucił śię przewodni­
c:zą,ce~u na szyję, jakg.dyby szukaj::ic u 
niego opieki i zmiłowania. 

Ad,vokat. występujący w obrpnie mał­
py, w krótkiej acz treściwej przemowie sta­
rał się dowieść sądowii, iż „klient'· jego 
nie jest winien zerwania umowy, gdyż był 
zmuszony do lego kroku przez niewypeł­
nienie ze strony reżysera warunków kon­
traktu. Według kontraktu szympi;i,ns obo­
wiązany był w czasie nakn;ca.nia l'jlmu 
wleźć na palmę kokosow::i . .Tak się. okazało 
podczas seansów, kokJS. 7,astąptono zwy­
kłą palmą. Zaraz po pierwszych próbach 
,,Piero·' odmówił poslus.zeństwa, gdyż sę­
ki, pozostałe p0 odciętych · gałęziach. do­
tkliwie poraniły mu łapy. Odtąd wszelkie 
wysiłki reżysera w celu nakłonienia szym­
pansa ·do wdrapania się na wierzchołek 
zaimprowizov•rnnej palmy kokosowej speł­
zły na niczem. 

Sąd po krótkiej naradzie zadecydował 
edroczyć sprawę na dni kilka ł postano­
wił odbyć na miejscu. t. j .. w alelt;er fil­
mowern wizję, która zadecyduje, kto wi­
nien: ,,Piero". czy reżyser. 

(-) Niezwykła przyjaźń. Prasa pils­
burska notuje niezwykły przypadek przy­
jaznych stosunków, jakie zapanowały mię­
dzy kotką pewnej rodziny w Duquesne 
a pięcioma. małeml szczurami, które się w 
tym samym domu narodziły. Pomieszczone 
razem z kolką i jej kociętami, zamiast się 
stać przysmakiem na obiad kocicy, żyją 
sobie przykładnie razem z kociętami i nic 
ich życiu narazie nie zagraża. Okazuje się 
więc, że lak samo jak psy często w naj­
większej zgodzie żyją z kotami również jest 
możliwe między kotami i szczurami'. Mię­
dzy ludźmi obcych ras niestety daleko rza-
dziej się to zdarza. • 

RADJO. 
Sobota, 8. lipca. 

Poznań. - 12,25 Tran.sm. z Warszawy. 
12.58 Sygnał czasu. 13,05 Płyty. 14,00 Giełda 
pien. 14,15 J~om. gosp. roln. 18,00 Odczyt. 
18,15 Odczyt. 18,35 Audycja wok\llna. 1(),05 
Piosenki. lH,20 Xadprogr. z ilustr. muz. 
19,35 Progr. tea!r. pozn. i Radjosl. na 
dz. nast. 19.4°0 K,rndr. lit. HJ,58 Sygnał cza­
su. 20,00 Koncert lekkiej rnuz:vki. 21.25 U­
twory ~krzypco\\ t'. 22,00 Sygnał czasu. 22,15 
Muzyka taneczna. 

Warszawa. -- 7.00 Sygnał czasu i pieśń 
,,Kiedy rannt' wstają zorze". 7.03 Gimna­
styka. 7.20 ..'iuzyka ludowa. 7,25 Dz. po­
ran,ny i wiac1. sport. 7,30 :Muzyka. 7,52 
Chwllka gospodarslwa dom. 7,55 Progr. na 
dz. bież. 11.57 Sygnał cza~n. 12,05 i\fui,yka 
popularna. 12,2::i Codz. Przegl. Prasy Pol­
skiej, 12,33 Kom. meteor. 12,55 Dziennik 
'południowy. 14.55 Piosenki. 15,05 Wiadom. 
bież. 15,10 Kom. Państw. Inst. Eksp. 15,15 
Utwory wiol()nczelowe. 15,25 Kom. gosp. 
15,35 Piosenki żydowskie. i6,00 Audycja 
dla chorych. 16,30 r oncert popularny. 17,00 
Pogadanka. 17,15 D. c. koncertu. 18,15 Od­
czyt. 18,3."i Recital fortepianowy. 19,05 :,1n­
zyka lekka. 19.20 Rozmaitości. 19,35 Progr. 
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Letnisko Błotkowo 
poczta, stacja Lipno Nowe 

wynajmie jeszcze 
kilka pokoi 

z calodziennem utrzyma­
niem 3,50 zł od osoby. Wy­
cieczki uprzejmie zaprasza. 

TANIA JATKA 
przy Rzeini Miejskiej 

w Lesznie. 

Jutro, w sobotę od g. 8-ej 
rano s p r z e d a ż mięsa 
wieprzow. większa ilość. 

PARCELA 

na dz. nast. 1,40 Kwadr. lileradd. 20,00 
Koncert solistów. 20.30 Koncert relig. ży­
dowski. 21,05 Dziennik ,viecz. 21,15 „Prze­
gląd rolniczy prasy krajo-..vej". 21,30 Kon­
cert Chopinowski. 22,00 Muzyka tan. 22,25 
Wia<lom. sport. 22,35 Wiadorn. meteor. 
22.40 :,Iuzyka łan. 23,30 „Wiadomości z 
kraju". 

Czy wiecie że ... 
w dobrem położeniu z przy­
łączonem światłem i gazem 

' na dogodnych warunkach 
na sprzedaż. Gdzie? wsk. 
eksp. Głosu; 

- Francuski siµortsmain, V 3JSIS·ellll', 
ustalił nowy rek!Oird sizyl:}k]ośCli <Ilia lio-.. 
dzi illlOUOi110WJlch podlc,2,as wyścigu: na. i, 
Sekwanie, .a miain.10rw.iicie 125,13 k:Jm. • 
na gad.zimę. 

- W Pradze czesJde,i wycblodlz~ • 
1674 pisma iperj10idYJCZ1ne, czyli ż.e ID/31 
każdych 500 mieszkańców Pragi J)lt'IZY" 
pa.da j,e9,łll() pismo. , 

nie 

HUMOR I SATYRA. 
Sł.utecina recepta. 

Lekarz wizyluJę . pacjenlkę. 
- Widzę. że czuje się pani już znacz­
lepiej. i wygląd się poprawił. 
-- A to _dlatego. doktorze, iż .:;tosuję 
ściśle do przestrogi, naklejonej 

na flaszce z lekarstwem. 

wać". 

Może pokaże mi pani ten przepis. 
,.Flaszkę należy dobrze zakorko­

(Le Rire). 
Pr:zewidują:cy •p!l"llltesior. 

- Plooo p•ain lłllOSi re &obą aż tr.zy 
pary oku:1arów, -panie p:r,ofesor~e? 

- To ba~· _pą:,o$re1 , mój ,,p1.".zy~ 
jaiciclul Jedrn~ par.a na, dialay d(y>stajns, 
d~ - llllil bliższy, W~ WJYlDl, ~ 
kać mógł ~- dw:óc,lt, ł 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁD 'i 
ZBOZO\VEJ I TOWAROWEJ 

W POZNANIU. 

'SKŁAD 
pod ratuszem, w.większem 
mieście pow., nadający się 
na każdą brc;1nżę, od zaraz 
do spn;edania na~ łasność 

Oforty pod J. H. 999 
do ę,ksp. Głąsu. -----

Mieszkanie 
2 p~kQje z k~c:h~iią,. skryt· 
ka i ogród, do wy dzier­
żawiema. .Gdzie? wskaże 
e~~~,J~łos\1. 
~1' zmli'lll"WW· rrrrnrr ~~~ 

Parcele budowlane ; ·1. ,I. ·, 

położone przy ul. Swięcie­
chow. ~kiej, z przyłącze­
niem gazu i wo.dą na sprźe­
daż. Lęs~3;01 Dwor~ową 25 

-mi;!izkaofo-
3 pokojowe, du-że, uhocz· 
ne ubikacje przy ul. Rac· 
ław-ickiej nr. 11 od zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
w składzie u p. Dobro­
wolskiej. 

Poznań, dnła 6. 7 19~1:, , . D ·, • Warunki: Handel llUTtOwJ, parytef Po1ns1fl omostwo ładunki watonowo~ dostawa blet"ca 

.ce:; i~~nt~~~!lle' .. z piekarnią 
Zvlfspo:ob•e~ e· s;ał~ • • • • 

20
'
50

_ 
2

C·
75

; z rolą lub bez, wartościo-
Pszemca • • • • • 37.5 - 38 5') wo na sprzedaż. Zgłosze· Uspo'łohlPntf· spokojne nia do eksp. Głosu. /ecznrień 681-691 g/1 . • 16,75- 17,51) 
Jęczmień 64;~-662 gil • • 16,25- 16 7o I I I.I I I I ~ - ... •. - -

11 

Usposob1eme spcko1ne 
Owies • . . . . •. . . . 14.2:i- 14 7S 

Usposobienie spoko•nc 
M~¼.11-1.,, ,::% w„ wor 

U,nosob1en1e stiile 
Mak, pszenna (fa% wł . work. 

Usposooienie stale 
Otr~bv tv1n1~ • . 
Otrębv (1,•;,enl!-.~ . . 

ątrer,• p,,r.e·,·•I'. (tnioe) 
Gorc:zvca . . ... 
Wyka latowa . . . 
Pelus:lca .... 
Groch Vtc,on« . 
Lubin nieo1esk1 . . . . . 
Łubin ióitv. . . . . . . 

0góJ,1~ u~oosoblenle spokoine 

34. 00- 35,( O 

58,0V- 60,00 

12-00-11,7) 
10.l0-il,OC: 
ll,50-12.lil 
5i,00-58,,, 
11.50- 1~.5 
11.<:0-120, 
2400-2.-.,(( .,,o-soc 
1 c,:oo-11:u 

gp) Dziś dnia 7. VII br. k-ursy waJi.11 
są następujące : 

Dolar amerykański 
Marka niemiecka 
Guldeny gdańskie 

6,45 
207,50 
173.17 

Konlec działu redakcyjnego. . 
Reda~tor odpowiedzialny: H. Ratajllki. 

Za dział ogłoszeń odpowiada: Stan. Szal 
Redakcja otwarta od godziny 8-mej rano 
do 2-giej po poł., i od godziny 5-7 wiecz. 
PCzcionkamt „Drukarni Lesz.~yńskiej" 

Sp. z o. o. w Lesznie. 

02łnszaJcle 
sle 
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ZNIŻAMY! 
aawww.unw 

Art. 4635:-~ 
Gimnastyczne pantofle z przewiewnego płótlll 
na czarnej gumowej podeszwie - do wyczt! 
oania zapasu. - Nr. 26-33 Zł.1:SQna Zł. 0.111 

Oponki płócienne•, i ~k6rzane. Art. 8165-~ 
Jednokolorowe skórzane . . Zł. 12~· Zł. 1'0 
różnokolorowe skórzane . . Zł. i-8.- Zł. 1& 

~ 
12.-

Art. 9875.0 
Boksowe i zamszowe pantofelki w różnyd 
ozdobach na francuskim i słupkowym obcasił 
(Nie ':"szystkie wielkości i Qatunl<i no składzie) 

Art. 9875-
lakierowy pantofelek na, paseczku i czółenk 

gładkie i eleganckie. -
SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI 

O D, W I E D Z A J C I E N A S I 

F A B R Y K A W C H E Ł M K U.. ~ 

1·-·-·-·-·-· .... ·-·:.:~=:~.: ...... - ..... ~ ............. ~ 
• Pracowniko~ Waru.tató_w P. K, P. w Le~znie, ":,. ! wemu Kołu Sp1ewu .,Chopin"', oraz wszystlnm za • I słane nam Życzenia. prezenty i kwiaty w dniu ślubu 118 i go slc?adamy serdeczne 

i BÓG .ZAPiAć! 
•s
1 Stanisław Stachowiak , żoną z d. Pepeló~ 

-•,,, ................. .,.. ............ _ ............................................. -•,;;J 

-~ĄPIELISKO „S Y R E N A" 6ROTtłl. 
STACJA KOLEJOWA BOSZKOWO 

KołłCERNTTDAN'(iNj 
• OBFITY BUFET I CENY PRZYST~l ••=======================~~ 

PRZEDPLATA: Na poczcie wraz tygod. ,,Przyjaciel RolQOta", .,Ognisko 0()mowe" i dodatkiem powieściowym z odnoszeniem do domu włącznie z oplatam.i pocztowemi ~ynosi kwartalnie 5,58 zł, miesięcznie 1,86 zł, w ekspedycji I agenturach miesięci­nie 1,50 u, z odnoszeniem do domu 1.70 zł. - Oddzielny numer kosztuje 10 gr. 

OGLOSZENIA1 Wiersz milim. 1 łam. n.a str. 6 łam. 20 gr. Reld.amy 1 łaill• fit,. 
rroakcyjn. 60 11'· Najmniejsze ogłoszenie kosztuje 2,00 zł. Pn::, csęstem p0wt...,, •dzieła aię rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach 1ądow;yeh wuełkte rabV. padają. - Za telefon. podane ogłoszenia nie przyjmujem,i ta.dneJ odpowiedd „J 

.ie odpowiada u doatarczame pisma a abonenel nie maJtl prafl tło odi~ 
W razie przeszkód w zakładzie, spowodowan. wyższą 1!l11ą, l!lrufków Up., wy~wnletwo 




